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7 Oskarżony przyznał się do pisania anonimów. 


WARSZAWA, 13. 2. (wł) Dzisiaj 
w procesie przeciwka majorowi Kuba 
li zaszedł sensacyjny xwrot, który 
mubudził powszechne zainteresowanie. 

Pierwsza zeznawała p Grahowska, 
¿od której mjr. Kubala  odnajmował 
- pokój. 

Z kolei zeznawał ordynans majora, 
który miał ustalić datę wyjazdu mjra. 
Kubali do Grudziądza. ZES 

Poe zeznaniach brata mjra. Kubali 
p. Władysława Kubali, na wniosek 
prokuratora wezwana została dodztko 
wo w charakterze świadka, p. Czesła« 


wa Kleczyńska, sekretarka departa- 
mentu lotnictwa. 
Świadek ten, po Sskonfrontewaniu 


go z oskarżonym pod przysięgą zes 
anal, że anonimy będące przedmiotem 
rozprawy sądowej, pisał pod dyktan- 
de mira. Kubali 

„Zeznanie to wywołało na sali gro- 
zumiaią sensację. 

Na pytanie, czy oskarżony przyzna 
je się do winy, mjr. Kubala odpo. 
wiada: z 0 >: 

„Tak. przyznaję się do winy“. 

Następnie mjr. Kubala złożył o- 
świadczenie, że przejęty troską o go- 
spodarkę i stosunki w departamencie 
lotnictwa, trzykrotnie stawał do ra- 
portu do szefa lotnictwa, lecz nie zo- 
stal przyjęty. a wreszcie dwa rzey do 
marszałka Piłsudskiego, gdzie go spot. 
kał podobny łos. 

Postanowił więc przy pomocy aneni 
mów zwrócić na te stosunki uwagę 
odpowiednieh czynników. 

Adresowany rzekomo đe siebie ano 
nim chciał przedstawić żandarmerjł i 
w ten sposób spowodować dochodzenie. 

Na pytanie przewodniczącego, dlas 
czego oskarżony nie powiedzial tezo 
w śledztwie, mjr. Kubala. stwierdził, 
że doszedł do wniosku, iż przewód są. 
dowy, poruszanej przez niego w Ano- 
nimach sprawie da większy rozgłos i 

"dlatego zdecydował się dopuścić do 
‘sprawy sądowej, / 
©skarżony wreszeie prosił o zarzą» 


CEZ RE eeey ETIA 


WARSZAWA, 18. 2. (wł.) W łonie 
BB. ukeonstytuowała się grupa rolni- 
cza. w skład której weszło stu posłów. 
Prezesem wybrany został poseł Rudow 
ski. wiceprezesem poseł Kielak. sekre- 
tarzem poseł Świeżawski Z ramienia 
prezydjum bioku bezpartyjnego wszedł 
poseł Hołówko. - 


DALSZE REWIZJE W MIESZKA- 
NIACH KOMUNISTÓW BIAŁORU-» 
SKICH. 


WARSZAWA, 13. 2. (wł.). Policja 
polityczna  przeprowadz:ła dzisiaj 
pięćdziesiąt rewizyj i szereg areszto- 
wań wśród członków komunistycznej 
partji zachodniej Białorusi. 

W mieszkanin niejakiej 
(Franciszkańska) znaleziono 
bibuły komunistycznej. U Diechtla 
(Mylna) skonfiskowano broń i zapasy 
bibuły komnnistycznej. Pozatem aresz 
towano komunistę Światłę, łącznika 
komunistycznego z komiaternem-. Ze. 


gla, oraz dwudziestu dwush wywto:ow 
ców. 


Trelskiej 


GRUPA ROLNICZA W ŁONIE RB. BE. 


170 kg.. 


dzenie tajności obrad, aby mógł sądo 
wi wyczerpująco przedstuwić stosunki 
panujące w departamencie lotnictwa 


Reorganizacja min ster um spraw 


i w lotnictwie 
Sąd przychylił się do prośby oskar 


%onego I zarządził tajność obrad. 


$ 


Zagranicznych. 


Pogłoski o ministrach: Zaleskim i Matuszewskim. 


WARSZAWY, 13. 2. (wł.) Rząd 
przystąpił do reorganizacji ministe- 
rjum spraw zagranicznych. 

Reorganizacja objąć ma eentralę, 
placówki zagraniczne i sprawy per 
sonalne. 


W związku z tem rozeszły się 
pogłoski. że na wybitne stanowiska 
zagraniczne pójść mają minister Za 
lewski i minister. Matuszewski. 

Pogłoski te notujemy z obowiąz 
ku dziennikarskiego. 


Nowa katastrofa na Nowej Żelandji. 


Trzęsienie ziemi 


LONDYN, 13. 2. Według doniesień 
nadesłanych z Welingtonu, nieszczęsuą 
półnoeną część Nowej Zelandji nawie- 
dziło wczoraj nowe _ trzęsienie ziemi, 
którego centrum znajdowało się w oko- 
licach zniszczonego ostatnio miasta 


„Napier. 


Przywrócore niedawno połączenia 
telegraficzne zostały znów zerwane, tak 
że brak wszelkich wiadomości o rozmia 
rach katastrofy. Szczególnie dotkniete 
zostały nieszczęściem okolice na półnoe 
od Waipukura. . 


AEE EA A 


pustoszy wyspę. 


Istnieje obawa, że zarówno szkody 
materjalne, jak i ofiary w ludziach bę- 
dą duże, gdyż wczorajsze trzęsienie 
było silniejsze, niż wszystkie dotych- 
czasowe wstrząsy. 

Do zwiększenia grozy przyczyniają 
się ulewne deszeze, które spowodowały 
wylew niektórych rzek. 

O sile trzęsienia świadczy fakt, że 
odezuto je również bardzo silnie w Du- 
nedin na południu wyspy, gdzie zanoto 
wano poważne szkody. 
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PREMJER SŁAWEK O PRACY 
DLA PAŃSTWA. 


WARSZAWA, 13. 2. (wł.) Dziś o go 
dzinie 6-ej popołudniu odbyła się w 
prezydjum rady ministrów” czarna 
kawa, wydana dla posłów i senatorów 
bloku bezpartyjnego. 

W przyjęciu brał udział rząd in 
corpore oraz wszyscy wyżsi urzędnicy 
prezydjum rady ministrów. Premjer 
Walery Sławek wygłosił  przemówie- 
nie i w gorących słowach dziękował 
posłom i senatorom za harmonijną 
pracę na terenie ciał ustawodawczych. 


Premjer zaznaczył, ża idea dobro- 
bytu państwa została należycie zrczu_ 
miana przez reprezentantów narodu. 
Praca ciał ustawodawczych dąży do 
stworzenia trwałye!. podstaw dla pań 
stwa, nietylko dzisiaj i jutro, ale i dlą 
przyszłych pokoleń. 


LEKARZ ZGUBIŁ DWIE RURKI 
Z RADEM, 


PARYŻ, 13. 2. (wł) Dr. Walłol, ow- 
dynator jednej z klinik paryskich. ja- 
dąc do domu zgubił dwie rurki z ra- 
dem, które znajdowały się w złotej 
oprawie. Każda z rurek zawierała 10 
miligramów cennego metalu. 

Policja przeprowadziła poszukiwa, 
nia za zagiutonerńi rurkami. które, 
gdyby się dostały do rąk laików. po- 
ciągnęłyby w skutkach  niepożądune 
następstwa. 

Poszukiwania spełzły na niczem. 


Własne dziecko wrzuciła w czeluśc rozpalonego pieca. 


POZNAŃ, 18. 2. Jedna z wiosek w 
okołicy Krotoszyna była onegdaj wi- 
downią strasznej zbrodni, przypomina- 


jącej swą potwornością fantazje z ba- 


jek o złych czarownicach. 
Pewien wieśniak w czasie powrotu % 


Zakończenie dyskusji 


synkiem z jarmarku, gdzie sprzedał za 
300 zł. krowę, został 
w lesie napadnięty i zastrzelony. 
Chłopak, który miał przy sobie pie- 
niądze, zdołał uciec i schronił się u 
mieszkającej w pobliżu ciotki, której 


budżetowej. 


Budżet państwa został uchwalony. 


WARSZAWA, 13. 2. (wl) Na począt 
ku dzisiejszego plenarnego posiedzenia 
sejmu złożyli ślubowanie posłowie z 
BB. Kozłowski, Ziętek i  Menkowski. 
Następnie wpłynął wniosek w sprawie 
wydania posła komunistycznego Tka- 
czowa. Wniosek odesłano do komisji re. 
gulaminowej. Z kolei przystąpiono do 
trzeciego czytania budżetu. Posłowie © 
pozycyjni złożyli oświadczenia, w któ- 
rych stwierdzili, że bedą głosowali prze 
ciwko budżetowi. 

Poseł Bielewski (kl. nar.) nazwał 
budżet trzymiljardowym funduszem dy 
spozycyjnym,-a działalność klubu rzą 
dowego na terenie sejmu — szkodliwą 
dla narodu i państwa. Na ławach BB. 
powstała wrzawa. Poseł Hołówko (BB) 
krzyknął: „Jedynymi obrońcami naro» 
du i państwa są endecy i komuniści”, 
Przeciwko budżetowi przemawiali po- 
słowie Wyrzykowski (kl. posłów chł.) 


i Niedziałkowski (PPS.). W odpowiedzi - 
. zabrał głos poseł. Miedziński, 


który 
stwierdził, że nazwanie budżet — trzy- 
miljardowym funduszem  dyspozycyj* 
nym jest określeniem demegogicznem 
i zasługuje na potępienie. Fałszem jest 


jakoby wnioski klubu narodowego dąży 
ły do urealnienia budżetu, natomiast 
prawdą jest, że świadomie dążyły do 
budżetu deficytowego. Wszystkie wnio 
ski klubu narodowego, jak pisze dzisiej 
szą „Gazeta Warszawska“ nosiły chara 
kter fikcyjny, co można nazwać „niepo 
czytalną bezprzykładną demagogją*. 

Wnioski natomiast klubu chłopskie 
go, jako realne, zostały przyjęte. Na 
tem skończyła się dyskusja nad budże 
tem. 

W głosowaniu przyjęto budżet w 
brzmieniu rządowem.  Jednomyślnie 
przyjęto wniosek posła Polakiewicza (B 
B) o poddanie rewizji kosztów admini 
stracji i uposażeń urzędniczych w przed 
siębiorstwach państwowych i samorzą- 
dowych, z tem by tantjemy wypłacać 
tylko w razie zysku, nieprzekraczające 
jednej miesięcznej pensji. 

Następnie przyjęto wniosek posła 
Hołyńskiego (BB) w sprawie specjalnej 
ustawy, dotyczącej dziesięcioprocento- 
wego dodatku do podatku dochodowego 
od uposażeń, Wnioski opozycji zostały, 
odrzucone, 


opowiedział o strasznym wypadku i 
prosił o zawiądomienie policji. Ciotka 
przyjęła opowiadanie chłopaka dość o- 
bojętnie i oświadczyła, że dopiero na- 
zajutrz zawiadomi policję, chłopaka u- 
łożyłado snu wraz ze swojemi dzieć- 
mi, pieniądze zaś odebrała mu i scho- 
wała. 

Wkrótce potem wrócił do domu wuj, 
który opowiedział żonie o tem, że $Ę 


w lesie zastrzelił szwagra, 


ale nie znalazł przy nim pieniedzy. 
Wówczas dowiedział się, że chłopak z 
pieniędzmi śpi właśnie u nich w domu. 

Oboje uradzili dla zatarcia śladów. 
spalić chłopaka w piecu piekarskinu 

W tym celu rozpalili ogień i poczy 
nili przygotowania do drugiej strasznej 
zbrodni. Chłopak jednak, który niesty 
chanie zdenerwowany zamordowaniem 
ojca nie mógł zasnąć, słyszał całą roz 


mowę. Wobec tego przesunął się na 

barłogu i 
podsunął na swoje miejsce syna | 
wujostwa. ; 


Kiedy ogień był już  rozpalony; 
zbrodniczą para porwała i zatkała usta 
sweniu własnemu dziecku, owinęła ją 


w. derę i A 


wrzuciła do ognia 


Tymczasem syn zamordowanego ska- 
rzystał z zamieszania i zdołał się wy= 
mknąć. Na drodze natknął się na poli= 
ejanta, któremu z płaczem opowiedział 
całe straszne zdarzenie. 

Wobec oczywistych dowodów zbrod= 
nicza para przyznała się do morder 
stwa. z 


„ 
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h | 
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SOWIECKA FABRYKA FAŁ- 
SZYWYCH ok wał ska 


PARYŻ, 13. 2. Pismo „Wozicż- 
dienje* podaje dalszy ciąg rewela- 
cyj, dotyczących fabrykacji przez 
Sowiety fałszywej waluty i zawar- 
tych w sprawozdaniu złożonem wW 
sekretarjacie ligi narodów przez kie 
rowników policji wielkich państw. 

Ze sprawozdania tego wynika, iż 
bolszewicy fabrykują nietylko pie- 
niądze. Drukują oni akcje zagranicz 
nych przedsiębiorstw przemysło- 
wych i finansowych, których posia 
dacze pozostali lub zginęli w Rosji. 
Szczególnie zaś w dużych ilościach 


' drukowane są obligacje banków rol 


nych, jak również polisy ubezpiecze 
niowe i zaświadczenia. 


Nie gardzą specjaliści moskiew |. 


sey i fabrykowaniem różnego rodza 
ju świadectw, naprzykład  stadnin 
prywatnych i państwowych, dyplo- 
mów uniwersyteckich, aktów kupna 
— sprzedaży i t.d. ` 

Do przyjmowania zamówień na 
różnego rodzaju dokumenty od osób 
pry: watnych iw tej liczbie od emi- 
;rantów, istnieje w Rydze przy so- 
wieckiem przedstawicielstwie spe- 
cjamy urzędnik. 


TAJEMNICZY WYSŁANNIK 
SOWIETÓW. 

WILNO, 13. 2. Na pograniczu 

w pobliżu osady granicznej Lutecz 


kowo w rejonie Suchodowszczyźny ` 


zatrzymany został nieznany osobnik, 
który, gdy go usiłowano zrewidować 
błyskawicznie wyciągnął rewolwer i 
strzelił do żołnierza K. O. P-u. 
Strzał jednak przebił tylko ezap 
kę, nie raniąc żołnierza. Wówczas na 
pastnik usiłował użyć broni po raz 
drugi. Został jednak obezwiadniony. 


W czasie rewizji znaleziono przy 


uim okólniki K. P. Z. B., ukryte w 
rękawiczkach i w podszewce mary- 
narki, sztylet, rewolwer, flakon pły 
nu nsypiającego, kilkadziesiąt dola 
rów oraz 460 zł. w Ad polskiej. 
Przy zatrzymanym nie znaleziono 
żadnych dokumentów osobistych, o- 
prócz kartki z napisem: „Posyłamy 
wam Crabrego“. 


ZAMACHY DYNAMITOWE 
W OR 

WIEDEŃ, 13. zienniki wie 
deńskie do. Z  Białogrodn, że 
policja zagrzebska wpadła. na trop 
uowego smsku terorystów chorwae 
mich. 

Teroryści ci zorganizowali w ze 
szłym miesiącu zamachy z maszy- 
nami pekielnemi. W związku z tem 
stoi również zamordowanie burmi- 
strza. Nowej Gradyski. 

Wedie zeznań zabójcy Roscieza, 
ostatnie zamachy w Zagrzebiu na- 
stąpiły na zlecenie emigranta chor 

wackiego Perceca, który za pośred 
nictwem aresztowanego w. swoim 
czasie Lew kowicza dos starczał tero 
rystom Środków pieniężnych i ma- 
terjałów wybuchowych. 


STRASZNA ŚMIFRĆ © 
pod racicami spłoszonego buhaja, 

LÓDŹ, 13. 2. _ Mieszkaniec wsi 
nastki w powiecie s 
masz Jankowski, wszedł wezoraj 
rano do stajni, aby pońrzucić by- 
ała paszy. 

Gdy, nicsąe wiązkę siena, prze- 
kroczy! ogrodzenie, w kiórem znaj 
dował się młody buhaj, zwierzę 
sploszyło się i strasznym ciosem 
rogów pow aliło go na ziemię, bodąe 
rogam i tratując. Następnie buhaj 
zerwai się z łańcucha i jak szalony 
począł pędzić po podwórzu. 

W stajni zastano już tylko strasz- 
nie zmasakrowane zwłoki gospoda- 
rza. 


SABOTAŻ RADJOSTACJI 7” 
SOWIECKIEJ. 
WARSZAWA, 13. IL. (wł. Oneg 
dajszej audycji, nadaw: inej przez 
radjostację z Watykanu, usiłowała 
przeszkadzać radjostacja sowiecka, 
nadająca swój program na fali zbli 
żonej do radjostacji watykańskiej. 
pP rzeszkody* trwały tsk długo, 


jak długo transmitowano audycję 
papieska, 


ieradzkim, To. 


Krzyżackie wypady przeciw całości Polski. 


Nr. 44 


Xto im pomaga w Polsce? 


Na komisji spraw zagranieznych 
senatu, w czesie dyskusji nad ex- 
pose p. min. Zaleskiego sen. Loewen 
herz wygłosił świetne przemówie- 
nie, które podajemy z niewielkiemi 
opuszczeniami, 


Zaborcze hasło niemieckie, godzące 


w całość Rzeczypospolitej, zmierzające 
do postawienia pod znakiem zapytania 
ziemi odwieeznie i rdzennie polskiej, 
lączącej calą Polskę z morzem, ziemi, 
o którą każdy polak gotów jest walczyć 
do ostatniej kropli krwi, osłonięte jest 
skromną nazwą rewizji granie. 

Hasło to, rzucane juź obecnie z eałą 
cyniczną etwartośsią, zatruwa ogólną 
atmosferę i następnie eiężką zatrutą 
mgłą spada na pierś przedewszystkiem 
narodu niemieckiego. Ona też wywo_ 
lało wewnętrzne trudności politycznej 
natury, w jskich się Niemcy obeenie 
znajdują. j 
NIEMCY — BELEMENTEM NIEPO- 

KOJU W EUROPIE. 


Przedterminowe «wolnienie Nadre-. 


nji nie wywołałe odprężenia stosunku 
niemców do innych państw nie zmniej 
szyłe ich nacjonalizmu, nie zbliżyło de 
'innych narodów. Zwolnienie tego za- 
stawn bez uzyskania innego zmniej- 
szyło gwarancje bezpieczeństwa, a 
równocześnie wzmogłe szowinizm, nie- 
nawiść i siły skrajnych nacjonalistów 
niemieckich. Niemcy na wszystkiech po, 
lach podjudzają i organivują niezado- 
woionych z jakiegckołwiekbądź powe- 
du. Wszędzie sieją zamęt, wywołują 
wrażenie i uczucie niepokoju, niezado- 
wolenia i braku bezpieczeństwa. 

Iekreć niemcy rozpoczynają żywszą 
kampanję zaberczą, czyli tak zwaną 
przez nich fałszywie rewizjonistyczną, 
przeprowadzzją program. obejmujący 
następujące fazy: 

1) Wszczęcie przez organizacje ukra 
ińskie, mające siedzibę w Berlinie, nie- 
pokojów w Polsce iub wywaływanie 

zadrażnień między ludnością niemiec- 
ką a polską. na ziemiach polskich. | 

2) Gdy gorętsze jednostki z pośród 
łudności polskiej ną nie reagują, wów. 
czas otrzymują odpowiedsio przygoto- 
wane komórki w: Polsce, w Niemezech 
i na całym świecie polecenia wszczęcia 
wiełkiej kampanji prasowej, wiecowej 
i osobistej, w której nadużycia się 
wprost zmyśla, a jesli istotnie jakieś 

, zaszły — to się je przejaskrawia, prze- 
kreca i wyolbrzymia. Zohydza się spo- 
leczeństwo polskie i wszystkie organa 
narodu polskiego, jakimi są w myśl 
konstytucji: rząd, parlament i sądy. 

Równocześnie zaś posłowie parla- 
mentu polskiego we wnioskach i inter- 
pelacjach przedstawiają te rzekome 
nadużycia i biadają nad tem, że fakty 


te wywołały żywiołowy odruch czyn. 


ników zagranicznych ze szkodą dła 
Połski; przy tem powołują się na ja- 
kieś wybitne osobistości z zagranicy. 

3) Równolegle, w myśl dokładnej 
instrukcji wydaje się wszystkim ko- 
mórkom w kraju i zagranicą zlecenie, 
aby za pomocą telegramów i memorja- 
łów i osobistych interweneyj . bezpo- 
średnio i pośrednio zwracały się o in- 
terpelację do ligi narodów, stowarzy. 
szeń mniejszościowych, politycznych i 
humanitarnych, do narodowych i mię: 
dzynaredowych zjazdów i iastytucyj, 
do partyj i poszczególnych osobistości 
humanitarnych, przedstawiając barba- 
rzyństwo i okrucieństwo czynników 
polskich i powołując się wzajem jake 
na dowód na poselską interpelację lub 
wniosek. 

4) W tem stadjum stara się wpro- 
wadzić zarzuty jako sprawę na forum 
ligi narodów. 

5) Jeśli zaś istnieje jakaś scysja z 
którakolwiek z polskich partyj lub gru 


pek — a gdzież ich nie ma — albo, gdy. 


w opinji tych ostatnich, zaszły jakieś 
przekroczenia w stosunku do jednestek 
lub grup, wówczas stosuje się do niej 
mutatis mutandis kampanję wyżej 9- 
pisana. 


PROGRAM ANTYPOLSKI CAŁKO, 
WICIE WYKONANY. 


Program powyższy został obecnie 
w, upełności wykonany. W posiada- 


dniek czynników znajduje 
sie np. program organizacji ukraiń- 
skiej ułożony calkowicie wedle powyż- 
szej recepty, a rozesłany w formie in- 
strukeji wszystkim komórkom organi, 
zacyjnym. Punkty jego zestały zreali- 
zowaze w drodze sabetaży we wsched 
niej części Małopolski, tudzież w na- 
stępnej akeji parlamentarnej i zagra- 
nicznej, - 

Ce zaś do mniejszości niemieckiej 
przeprowadzono program w następu, 
jący sposób: 

Propagandą rewizjonistyczną zabor 
ezą, klamliwą kampanją prasową, pro 
w okacjami i agitacją wywołano zadraż 
mienie wśród niemieckiej mniejszości... 
Ludność polską zaś jątrzy się stale tą 
kampanja i prowokacjami, faktem po- 
zbawienia polskiej ludności, zamiesz- 
kałej w Niemczech wszelkich praw na. 
rodowościowych. Petycja volksbundu 
stwierdza, że od ezasu wzmożenia kam, 
panji rewizjonistycznej przez wystą- 
pienia ministra freviraunnsa i innych 
zadrażnienie te wzrosło. 

Polska zajęła wobec tej pelitycznej 
kampanji stanowisko zdecydowane i 
z całą stanowezością i skutecznością 
©dparła zakusy. zmierzające do pree- 
prowadzenia politycznej, szerokiej ak- 
cji zaborezo-rewizjenistyeznej. 

Panu ministrewi należy się podzę. 
kowanie za obronę interesów Polski 
w warunkach niezwykłe trudnych. | 


ŻĄDAMY RÓWNYCH PRAW 
"W LIDZE. 


Polska znajduje sie w sprawach 


niu odpowied 


mniejszościowych w warnnkaeli spe- 


-€jalnie uciążliwych.  Kensekweneje 
przyjętych w reku 15919 postanowień 


traktatu mniejszościowege są ciężkie 
dla Polski i stwarzają nierówność mie- 


dzy państwami, wchodzącemi w skład 
ligi. Niemey np. depcząc prawa pola- 
ków w Niemczech, nie odpowiadają za 
to przed forum ligi, natomiast Poiska, 
w której niemey w Polsce mają bez 


porównania większe prawa aniżeli po 
lacy w Niemczech, moga być przed nig 
pociągnięte. 

Domagamy się SENDON TS aby rzą 
polski postarał się o uniwersalizacją 
tych zobowiązań, o rozeiągnięcie jej 
ma wszystkie państwa, tak, aby zaist. 
niała między niemi równość praw i 
obowiązków. Stan nierówności jest dla 
Polski obecnej już nie do zniesienia. 


Rzecz stawiamy jasno i niedwnznaea 


nie: 

„Liga narodów jest HAPE AA S Trówe_ 
mych państw, które winny mieć równe 
prawa i równe obowiązki. Zeoebowiązae 
nia winny być tedy zrównane, 


MARJONETKI W RĘKACH 
NIEMIECKICH. 


I w takiej chwili w czasie zebrania 
rady ligi w Genewie — rozdzieła się 
broszurę, bardzo efektownie wydaną 
przez socjalistyczną międuynarodówkę 
w czarnej okładce z bizłemi napisami. 
w czterech językach. W jezyku pol- 
skim, francuskim, angielskim j nie- 


mieskin interpelacja polskich posłów! > 
Wręcza się ją członkom rady lzi w. 


czasie jej narad, aby w ckwili zawzię_ 
tej, wrogiej zaciętej wałki niemców 
przeciw Polsce usposobić ją nieprzye 
chylnie przeciw Polsee! W przedmowie 
wprost apeluje się do rady ligi naro- 
dów i de preewoedniezącero rady ligi, 
ministra Hendersona, któremu ubocz- 
nie przypomina się, że był przewodni- 
czątym egzekutywy socjalistycznej 
międzynarodówki. Czy ci posłowie pol. 
sey nie zdają sobie sprawy z tego. do 
jakiego celu i przez kogo są nadużye 
wani?... 

Jeszeze jedne! Przyjeżdżają tan rów. 
mocześnie ukratiscy posłowie, wnoszą 


wrogie memerjały i szereą pów | F 


jazny dia Polski nastrój! 

Wspólnym atakiem usiłuje się wys. 
wołać w chwili decydującej Bam: 
wrogą i szkodliwą dla interesów Pol, 
ski... 


Zjazd organizacyj kólek rolniczych 


pow. kieleckiego. 


ABS powiatowej rady kółek rolniczych i delegatów - 
«de rady wojewódzkiej oraz zarządu 


Ostatni zjazd organizacyj kółek rol 
niczych, powiatu kieleckiego, który o- 
bradował pod przewodnictwem ks. 
Krzysztofa Radziwiłła, prezesa zarządu 
wojewódzkich organizacyj kółek rolni- 
czych, wypadł niezwykle imponująco, 
wykazując wielkie zainteresowanie się 
potrzebami rolnictwa. przez naszych 
rolników. 

-W zjeździe wzięły ndział 32 kólka 
rolnicze; uprawnionych do głosowania 
było 172 osoby. 

Pozatem w zjeździe wzięli udział: 
starosta kielecki Stanisław Borysso- 
wiez, dyr. biura zarządu wojewódzkich 
organizacyj kółek rolniczych p. Rakow 
ski i dyr. zarządu p. Boskiewicz. 

Zjazd powitał starosta kielecki Bo- 
ryssowicz, podkreślając potrzebę współ 
działania w rozwoju organizacyj kółek 
rolniczych trzech czynników: spole 
'ezeństwa, rządu i samorządów. 

Ogólne sprawozdanie i plan działa- 
nia na przyszłość złożył prezes powia- 
towych organizacyj kółek rolniczych, 

p. Aleksander Grabiański. Sprawozda- 
nie kasowe złożył p. Mauwe. 

Referat z przysposobienia rolnicze- 
go młodzieży, wygłosił p. Kosiński, pod 
kreślając konieczność przygotowania 
do zawodu rolniczego i dziewcząt wiej 
skich. 

Ticzni uczestnicy zjazdu, po wysłu- 
chanin z wiełkiem zainteresowaniem 
rzeczowych referatów z działu gospo- 
darczego, rolnego i organizacyjnego, 
przystąpili do dłaższej dyskusji i do 
wyboru powiatowej rady kółek rolni- 
ezych i delegatów do rady wojewódz- 
kiej oraz zarządu. 

Do rady powiatowych kółek rolni- 
czych wybrani zostali pp.: starosta 


-łajewski — 


Stanisław Beryssowicz — z Kiele, Je- 
rzy Janecki — z Basiowię, Ignacy Mi- 
chta — z Brelin, Aleksander Grabiań- 
ski — z Kiele, Ignacy Wędlichowski— 
z Mąchocisk, Karol Mauwe — ze Strzec 
na, A. Paszewski — z Bolmina, Franci- 
szek Wikło — z Ostojowa, Stanisław 
Dulemba — Wzdó? - urzędowy, Ja 
dwiga Topolska — z Ostojowa, inż. Świ 
derski — Słupia - Nowa, Tadeusz Miko 
Michnów, Władysław Kae 
ezmarczyk — Łopuszno, Mateusz Wiech 
— z Zagnańska i Franciszek Kiszel — 
Oeiesenki. 

Na delegatów do rady  wojewódz- 
kiej wybrano pp.: starostę Boryssawie 
eza, Janeckiego, Paszewskiego, Miechię, 
Wędlichoewskiego i p. Raciszewską. 

„Po wyborach, prezes zarządu woje- 
wódzkiego O. K. R., ks. Radziwiłł, zwo 
łał natychmiast posiedzenie rady, na 
którem dokonano jednogłośnie wyboru 
nowego zarządn, w skład którego we- 
szli pp.: starosta Stanisław  Boryssoe 
wiez — jako prezes zarządu powiato* 
wego kólek rolniczych, Ignacy Wedli- 
chowski — wice - prezes, Karol Mauwe 
Ignacy Miehta i Stanisław Wikło, jako 
członkowie-zarządu. 

-Do komisji rewizyjnej wybrani zo- 
stali pp.: Kabała — z Łącznej, Borkow 
ski — z Kiele i Kałużyński — ze Smo 
chowie. 

Zjazd stanął na stanowisku umocar- 
stwowienia potęgi państwa polskiego i 
postanowił w tym celu popierać wszel- 
kie usiłowania rządu, wyrażając dewi- 
zę, iż rolnicy winni łączyć się we współ 
ne koła nie na polu politycznem, lecz 
na polu pracy, mając na cetn podnie- 
gienie gospodarcze wsi i dobro państwa 
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Obniżenie cen--to nie redukcja płac! KRONIKA. 


Krótkowzroczna polityka naszych przemysłowców. 


Pomyślne rozwiązanie zagadnie- 
nia obniżenia cen może stać się pa- 
ezątkiem końca panoszącego się u 
nas z coraz większą siłą kryzysu go 
spodarczego. RZE 

Wbrew tezom, wysuniętym przez 
ministra Prystora coraz natarczy- 
wiej przemysłowcy wskazują, jako 
drogę do obniżenia cen, 


obniżenie zarobków 


warstw pracujących, a więc pracow 
ników umysłowych i rototników. 

Droga to pozornie najkrótsza i 
` jednocześnie najlatwicjsza do prze- 
prowadzenia. Czy jednuk słuszna? 
Stanewczo nie! 

jedną z zasadniczych bowiem 
przyczyn niedomagań naszego ży- 
cia gospodarczego jest 


niski poziom życicwy 


t. zw. szerokich mas spcłeczeństwa, 
wyrażający się w ich słabej sile na- 
by wezej. 

- Obniżenie zarobków bardziej jesz 
"ezę zmniejszyłoby tę siłę nabywczą, 
„gdyż najpierw trzebaby zniżyć pła- 

ce, a później dopiero ceny towarów. 

Jest przytem rzeczą notorycznie 
znaną i powszechnie stwierdzoną, 
če zazwyczaj obniżenie cen nie osią- 
ga tego samego poziomu, do jakiego 
obniżane zostają płace. 


Istnieje cały szereg ziawisk cko- 
nomicznych, które wszędzie przeja- 
wiają się w ogólnych zarysach w 
jednakowy sposób, zachowują prze- 
cież pewne cechy speceficzne dla 
warunków gospodarczych terenu, 
na którym się rozgrywają. 

W Polsce mamy też do czynienia 
ze specyficznemi warunkami i zja- 
wiskamm. Istnieje u nas naprzykład 
sytuacja taka, że choć piace zarob- 
kowe są miższe stosunkówe, niż w 
Czechosiowacji, Niemezech, Fran- 
cji i t. d., 

-ceny wielu artykułów polskich 
- są Wyższe. s 

Dotyczy to wyrobów włókicani- 
czych i metalowych, galanterji, me- 
"bli, szkła i w. in. 

— Stąd więc płynie wniosek, że 
płace pracownicze bynajmniej nić 
są czynnikiem decydującym w 
kształtowaniu się een. j 
_ Jeżeli przemysłowiec, przedsię- 
biorca i kupiec francuski, czeski 


czy niemiecki, płacąc wyższe staw- 
ki robotnicze, może sprzedać towar 
taniej, niż to czyni przemysłowiec 
czy kupiee polski, dzieje się 
dlatego, że 
lepiej ma zorganizowaną 
produkeję, 


tak 


ss 


OGRANICZENIE RUCHU TOWARO- 


WEGO NA KOLEJACH W` DNIE. 


ŚWIĄTECZNE. 


Aby zruniejszyć wydatki eksploa- 
tacyjne w okresie zmu'ejszonego ruchu 
towarewego. na kolejach, minister ko- 
muuikacji, inż. A. Kühn. polecił tytu- 
tem próby ograniczyć ruci towarowy 
w niedzicłe i dnie świąteczne do nio- 
zbędnych ilości pociagów. 

, Zarządzenie powyższe wchodzi w ży. 
cie od 15 b. m.i obowiązywać będzie aż 
do odwołania. Ograniczenie ruchu fo- 
warowego obejmować będzie zawsze 
okres od godz. 6-ej rano w dnie świą- 
teczne do 6-63 rano dnia następnego. W 
wypadku, gdyby następowało kilka dni 
świątecznych po sobie. przerwa w ru- 
chu trwać będzie od 6.ej rano pierw- 
szego dnia świątecznego do 6-ej rano 
: za powszedniego po ostainiem éwio- 

"ele >- f 
> W dniach świątecznych uruchamia- 
ne będą tylko pociągi towarowe poś- 
pieszne dla przewozu przesyłek poś- 
 piesznych. artykulów żywnościowych, 
ulegających prędkiemu zepsuciu. żywe_ 
-go inwentarza, przesyłek  wartoście- 
a pilnych przesyłek wojskowych 
ałto d: 


- Po.upływie miesiącu od daty wpro- 
wadzenia w życie powyższego  rozno9- 
rządzenia dyrekcje kolejowe. mają zło- 

 %yć ministerjam sprawozdanie 0 celo- 

wości i korzyściach ograniczenia ru. 

-ehn towarowego i ewentnalnie zapro- 

uować zmiany umotywowane da- 

_Bwiądczoniem. 


że produkuje bardziej masowe, że 
posiada do swej dyspozycji niepo- 
róweanie sprawniej od naszego 
działający aparat handlowy. 

W tym więc kierunku należy iść 


u nas, by osiągnąć obniżenie cen 


artykułów przemysłowych. 

O wadach organizacyjnych na- 
szego przemysłu, specjalnie zaś han 
dlu wypisano już tomy całe, zro- 


biono zaś w tej dziedzinie bardzo 


niewiele. 
Obniżenie płae da efekt 
tylko powierzchowny, 


WORA RAZ ZZ SORROW Ę 


Dwa samobójstwa w Żasiębiu. 


bywczą znacznych rzesz ludności, 
nie wpłynie na rozszerzenie pojem- 
ności rynku i, miast przyczynić się 
do podniesienia ogólnego dobrobytu, 
obniży go jeszcze. 

Dlatego też błędem będzie iść po 
linji najmniejszego oporu realizu- 
jąc akcję obniżania cen od obniże- 
nia płac, lecz trzeba szukać innych 
dróg, a przedewszystkiem uspraw- 
nić organizację produkcji i to da 
dopiero prawdziwie realne wyniki 
dodatnie dla całokształtu naszej 


F. 


; . gospodarki narodowej. 
cyfrowy, gdyż, zmniejszając siłę na- 


EEE 


Brzytwą poderżnęła gardło. — Pod kołami pędzącego 
pociągu. 


Marja Pośpiechowa, lat 24, zam. 


przy uł. Miłowiekiej 77 w Czeladzi 


shorewała od dłuższege czasu. 
leczeniem chorej od 
świąt ub. roku zajął się szpital ka- 
Sy chorych w Czeladzi, . jednakże 
eZ 

widocznych rezultatów. 

Pośpiechowa opuściła szpital i 
chciała się leczyć prywatnie. Zwró 
ciła się więc do męża, który nieste 


ty, z braku pieniędzy odmówił žo- - 


nie +2 
pomocy prywatnego lekarza. 

Zdenerwowana kobieta popa- 
lita w domu niektóre rzeczy, mię- 
dzy innemi weksle na 600 zł., po- 


` czeru 


 poderżnęła sobie uardło. 
Nieszczęśliwą w stanie ciężkim 
przewieziono od szpitala. 
kd 4 & 


Dragi, tragiczniejszy w skut» 


kach bo 


zielonych 


zakończony śmiercią 

wypadek samobójstwa, zdarzył się 
pod Będzinem. Pod koła biegnące- 
go pociagu, zdążającego z Daro 
wy .rzucifa się onegdaj wieczorem 
19-letnia Stanisława Wojtalanka, 
zannesźaała przy ul. Ksawerow- 
kioj ti pod Będzinem. 

łowę i lewą rękę samobójczyni 
malezieno na sąsiednim torze. 

Przy czyną tego 
okropnego samobójstwa 


były piotki ludzkie, które przyczy- 


niły się do oziębienia stosunków x 
narzeczcrrym denatki. 

Poduvbno i rodzice narzeczonego 
byli przeciwni przyszłemu związko 
wi ich syna z Ś. p. Wojtalanką. 

*Depr"sja psychiczna i niemoż- 
ność znalezienia wyjścia z powi- 
kłań życiowych, zaprowadziły mło 

„dziew czynę 

pod koła pociągu. 


Do czego potrzebne są książeczki obrachunkowe 
-W tabryce „dózefów” w Gzeladzi. 


„Praktyczny* użytek dyr. Rystrzyńskiego. — Majster - 
prusak wymyśla robotnikom od „polskich świń“. 


Robotnicy fabryki „Józefów“ w 


- Czeladzi nadesłali nam charaktery 


styczny list, dosadnie przedstawta- 
jacy „obywatelskie“ poezucie p.p- 
przemysłowców, którzy mają usta 
pełne bogoojczyźnianych frazesów, 
w praktyce zaś stosują metody, za 
czerpnięte chyba... z Liberji. 
Dyrekcja fabryki „Józefów“, 
mimo szalejącego bezrobocia w kra 
ju, a specjalnie w Zagłębiu, spro- 


a wadza z zagranicy rzemieślników, 
"którzy, jak np. majster 


Oberlein 
ośmielają się wymyślać robotni- 
kom od „polskich świń“ i „pol 
skich Dand“... 

I to w czasie, kiedy inny osła- 
wiony prusak, Treyiranus wygła- 
sza prowokacyjne _ przemówienia 
antypolskie. 


Dyrekcja fabryki, w osobie dyr. 

Bystrzvńskiego wio o tych fak- 
tach, gdyż robotnicy chodzili do 
niego na skargę. 
. Dyr. Bystrzyński nie tylko to- 
leruje tajdackie wystąp'enia swego 
majstra, ale sam np. radzi robotni- 
kom, aby z książeczek obrachunko- 
wych, wydanych przez ministerjum 
pracy, zrobili pewien użytek... 
„praktyczny. 

Kazda mterwencja, każde zaża- 
lenie ze strony robotników spoty- 
ka się z ordynarną, a często i rewol 
werową argumentacją dyr. By- 
strzyńskiego (ten ostatni wypadek 
znany jest już policji). 

ożeby tak odpowiednie wła- 
Pęd zajęły się przytoczonemi fak- 


Za koiportowanie ulotek komunistycznych 


posiedzi dwa lata w więzieniu. 


Kilka tygodni temu na pryncy- 
palnej ulicy Sosnowca pojawił sig 
jakiś ruchliwy młodzieniec, który 
dyskretnie wtykał przechodniom do 
rąk jakieś kartki. 

Wielkie zainteresowanie się prze 
chodniów treścią ulotek zwabiło kil 
ku policjantów. 

uchliwego młodzieńca zabrano 
do komisarjatu, gdzie podał się za 
Marjana Starościaka, lat 23 (Sosno 
wiec. Robotnicza 8). 

W zanadrzu miał jeszcze 1367 
sztuk takich „kartek“, które skrzęt- 
nie rozdawał na ulicy, w kieszeni 
zaś list, adresowany do brata. 

. Ponieważ dyskrecja podczas 080 
bistej rewizji — jak wiadomo — nie 
obowiązuje, zaznajomiono się z jego 


treścią. Wynikało z niej, że Staro- 
ściak jest zagorzałyn: komunistą i 
technikiem Z. M. K. w Zagłębiu. 


Ponieważ był już notowanym, a 
nawet skazanym za wywrotową dzia 
łalność, zanotowano go jeszcze raz, 
no... i przytrzymano. 

Wczoraj sąd okręgowy orzekł, że 
posiedzi dwa lata. Prócz tego pozba 
wiono go praw. 


T EEES SOS RNS AG GASI 
ODMROŻENIE risu. 
(z kogutkiem) „PROZO L” leczy I gol 
ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze- 

dają apteki I składy apteczne, 
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KALENDARZYK, 


Dziś: Jana 

Jutro: Walentego i 
Wschód słońca: 68.58 EB 
i Zachód słońca: 18,43 A 


WARSZAWA. ~- 
Sobota, 14 lutego. 

11.40 Przesląd prasy kraj. P. A. T. 
11.568. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Ma 
zyka z płyt grumof. 18.10. Kom. meteor. 
14.30. Przegląd wydawnu.  perjodyezn. 
15.00. Kom gospod. 15.50. Skrzynka pocz 
towa, 16.10. Wiad. kooperutystów. 16.20. 
Kącik art. LSG. 16.35. Muzyka z płyt 
gramof. 16.45. Kącik dla niłodyeh talen 
tów muz. 17.15. Odczyt z Krakowa. 17.45 
Program dla dzieci. Przez płonący las. 
18.49. Rozmaitości. 19.10. Centralne Tow. 
Organ. i Kółek Roln. de swych człon. 
i gólu rolników 19.25. Płyty  gruinof. 
19.35. Program na dz. nast. 19.40. Pras: 
dzien. radj. 19.55. Płyty gramof. 20.00. 
Feljeton p. t. W poszumie: prastarych 
borów. 20.15. Wodzowie powstama listo 
pudowego. 20.30. Muzyka lekka, 22.00. 
Feljeton p. t. Karnawał warsz. przed 
stu laty. 22.15, Utwory Chopina. 22.50 
Korn.. meteor., polic, sport. 23.00. Mu 
zyka tan. z hotełu Polonia-Palace. 


KATOWICE. 


Sobota, 14 lutego. 

1i.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
1158. Sygnał czasu z. Warsz. 12.10. Kon 
cert z płyt gramof. z Warsz. 14.30. Prze 
glad wydawn. perjodyczn. z Warsz. 
15.00. Kom. gospod. z Warsz. 15.20. Kom. 
Polsk. ZwZrz Gos.p. Woj. Śl., kom. T. 
P. 15.50. Skrzynka poczt. 16.10. Koncert 
z płyt gramof. 17.45. Skrzynka poczt. 
17.15. Odczyt z Krakowa. 17.45. Feljeton, 
słuchowisko i koncert dla młodz. z War 
szawy. 18.45. Codz. odcin:k powieść. 
19.00. Rozmaitości. 19.15. Hazard i praw 
dopodobieństwo. 19.40. Pras. „dziennik 
radj. z Warsz. 19.55. Kom. Zw. Młodz. 
Polsk. 20.00. Felieton z Warsz. 20.15. Od 
czyt z Warsz. 20.00. Muzyka lekka i fel 
jeton z Warsz. 22.15 Koncert chopinow 
ski z Warsz. 22.50. Kom. meteor. z War 
szawy. i program na dz. nast. 23.00. Mu 
zyka tan. z Warsz. 


ZALETY DOBRYCH GŁOŚNIKÓW 


Czyste i głośne odtworzenie wszel- 
kich częstotliwości głosowych zależy 
nie tylko od własności głośnika, lecz 
od odpowiedniego: 
wzmacniacza 


dostosowania głośnika do 
lub odhiornika.. >t a $ 

Znana powszóchnie firma: „Nora - 
Radio“ fabrykuje cały szereg  głośni, 
ków najróżnorodniejszych typów, któ- 
re pozwalają w każdym wypadku o- 
siągnąć maximum wydajuosci. Na spa 
cjalną uwagę zasługują wiośniki elek- 
tromagnetyczne typ NORA I, 24 (cena 
zł. 180) i typ NORA L 2% icena zł. 218) 
zarówno ze względu na wzięcie, jakim 
cieszą się śród szerokiej. rzeszy radjoa- 
matorów jak też i ze względu na eya 
nowoczesną konstrukcję i pierwszorze 
ne zalety mechaniczne, elektryczne i 
akustyczne. Głośnik Li 24 jest głośni- 
kiem tarczowym, wbudowanym w 0%, 
dobne pudło  bronzowego Koloru, z 
pierwszorzędnego materjału izolacyjne- 
go. W głośniku DŁ. 25, obok własności 
elektrycznych i akustyczyvch, położona 
specjalny nacisk na wyg'ąd zewnętrz- 
ny. Jest on umieszczony w styłowem 
pudle drewnianem z kaukaskiego orze- 
cha i stanowi prawdziwą ozdobę salo- 
nu. Oba głośniki posiadają system czte 
romagnesowy, o budowie :.opartej na 
najnowszych doswiadczeniach. Obsługa 
ách, nawet dla laika, : jest zupełnie ta- 
twa. Są one, specjalnie przystosowane 
do przełączenia w zależności od lampy 
końcowej. Można np. przy użyciu znacz 
nie różniących się lamp końcowych, 
jak RE 134 lub RES 164 dobrać opór 
głośnika tak. aby uzyskać w obu wy_ 

adkach akustycznie czyste i głośne od 
worzeuie dźwięków. 

Firma „NORA-RADIO*  fabrykuje 
również pierwszorzędne głośniki elek- 
trodynamiczne, w kilku wykonaniach, 
które odznaczają się równomiernem 
odtworzeniem dźwięków od najniższych 
do najwyższych tonów. 


TEATR MIEJSKI w SOSNOWCU. 


Dziś w sobotę premjera pelnej cza: 
su i słonecznej pogody komedji L. Vet 
neuilla p. t. „MOJĄ PANNA MAMA 
Komedja ta, jak zresztą wszystkie w 
twory Verneullla, odznacza sią lekko 
ścią dowcipu i finezją, właściwą tylke 
autorom francuskim. Potoczystość dja . 
logu w doskonałym przekładzie Wło- 
dzimierza Perzyńskiego, oraz żywość 
akcji podnoszą wartość tej komedjł 
Obsadę sztuki stanowią pp. H. Koeie 
radzka, Tańska, B. Horowicz, 
Grudniewski, Z. Relski i R. Tański, któ 
ry wyreżyserował? sztukę. Początek © 
godz. 8.15. Ceny normalne. Abonament 
ważny z % proc. zniżką. 

„MOJA PANNA MAMA" powtórza ` 

ia w ań i am RIĘ | 


na. hadmia miedzialgą misge - 


Z Kiele. 


(k) O usuniecie restauracji z gmachu 
miejskiego. Rada okręgowa gospodar- 
puych związków zawodowych w Kiel- 
pach zwróciła się do prezydenta miasta 
© usunięcie restauracji Federmana, 
znajdującej się bardzo blisko urzędu, 
w którym bezrobotnym wypłaca się 
kasilki. s 

Rada okręgowa wierzy, że prozyden$ 
zajmie się tą sprawą i na drodze praw 
nej usunie z gmachu samorządowego 
restaurację Hedermana. 

(x) Wielka zabawa taneczna. Stara- 
niem zarządu i komendy oddziału związ 
ku strzeleckiego w Kielcach, dzisiaj © 
godz. 9 wiecz. w lokalu własnym, przy 
ul. Zarakowej (koszary b. auto - ko- 
lumny), odbędzie się wielka zabawa ta 
neczna za zaproszeniami. 

i Zapowiedziane atrakcje, dobra or 
kiestra i bufet obficie zaopatrzony. 

Sympatycy zwiazku strzeleckiego, 
którzy jeszcze nie dostali zaproszeń, mo 
ga je otrzymać w sekretarjacie związ 

„pod wyżej wymienionym adresem. 


À (k) Śmierć wskutek sklerozy serea. 

Na ląkach pod wsią Domaszowice, gm. 
Dabrowa, pow. kieleckiego, idący do 
Kiele z mlekiem mieszkaniec wsi Doma 
szowiee, Andrzej Bujnowski, lat 69, za- 
slabi nagle i zmarł. Według orzeczenia 
lekarskiego, śmierć nastąpiła wskutek 
sklerozy serca. 

Zwłoki Bujnowskiego zabrała do do 
mu rodzina. i 


(k) Postrzelony przez złodziei. W 
Pstroszycach, zm. Wielko Zagórze, po- 
wiatn miechowskiego, w ezasie dokony 
wania kradzieży drobiu z komórki Sta 
nisława Mazura, spłoszeni złodzieje do- 
byli rewolweru 1 dali w stronę Mazura 
kilka strzałów, raniąc go ciężko. 

Zuchwałych złodziei nie zdołano do 
tychezas ująć. 


. (k) Zmarła podczas snu. W nocy x 
dnia 11 na 12 bm., w mieszkaniu profe 
sora gimnazjalnego Bronisława Oszub< 
skiego, przy ul. Złotej nr. 4 w Kieleach, 
zmarła podczas snu służąca Aniela 
Zięba, lat 16, z gm. Zagość, pow. pińezow 
skiego. Zwłoki pozostawiono na miej- 
scu do przybycia władz sądowych. 

Przyczyny Śmierei narazie nie usta 
lona. Ę 

(k) Kradzieże. Abramowi Bewerczy 
kowi, lat 19, zam. przy ul. Nowowar- 
szawskiej nr. 3, skradziono z pod po- 
duszki 90 zł. 

— Marjannie Maruszewskiej, zam. 
przy uł. Dabrowskiej nr. 11, skradziono 
z mieszkania 2 pierścionki złote, jeden 
lańczuszek z medaljonikiem t 2 złote w 
gotówee. 

Poszkodowana obłiezą straty na 100 
"zlotych. 


pen 


% Sosnower 


, (s) Z magistratu. Wymaczona na 
tub. ezwartek posiedzenie komisji kana 
lizaevjno - wodociazowej nie odbyło 
się z powodu choroby komisarza Kuż 
niaka. Termin nastepnego posiedzenia 
zostanie niebawem wyznaczony. 

(s) Walne zebranie zw. podof. rezer- 
wy. Zarząd związku podoficerów rezer 
wy w Sosnowcu zwołuje w dniu 1 mar- 
ca b. r. o godz. 10-cj rane, w drugim 
terminie 10.30 roczne walne zebranie w 
sali miejskiego komitetu PW. i WE. 
przy ul. Teatralnej (dawniej Troeade_ 
To). 


RT TZT RESZ POZYT 


“ARLES READE 
_ DION BOUCICAUT.: 


SKAZANIEC. 


ROMANS. 
(Z angielskiego). 
76 PY zncawaczwiekywać 

Z tej strony wyspa była poszar- 
pana licznemi zagiębieniami morza, 
0 skalistych, wysokich wybrzeżach, 
których pochyłości porastał gęsty 
Jas. W jednem miejscu ukazała się 
głęboko pomiędzy skałami wciska- 
jaca się odnoga z której Hazel 
(wnosił, że ziemia tej wyspy ciągnie 
się przynajmniej na 10 mil wzdłaż. 

W półtorej godziny dobili do 
północnego krańca wyspy. Tu też 
wypłynąwszy ps wolne zupełnie 
morze, poczuli silniejszy południo- 
wy wiatr, który zadął momo w ża- 
giel i pochylił łódź, tak, że Helena 
nie była w stanie utrzymać kierun- 
ku i podać żagla pod wiatr. 

Hazel spostrzegliszy to, pochwy- 
cit silną dłonią za ster i ujął przy- 
padkiem jej rękę, a uacisnąwszy 
ster ku środkowi, odezwał się: 

— Proszę nie puszeać; nie ma- 
my się czego obawiać, tylko silniej 
trzeba skierować pod wiatr. 

Popędzeni silniejszym wiatrem, 
przemknęłi w mgnieniu oka blisko 


milę. Mieli teraz przed oczyma do- 


Likwidacja fabryki 50 groszówek w Miechowie 


Fałszerze skazani zostali na 6 miesięcy więzienia, 
z zawieszeniem kary. 


Sąd okręgowy w Kielcach, na 
sesji wyjazdowej w Miechowie, rez 


patrywał głośną swego czasu spra-_ 


wę wykrycia fabryki fałszywych 50 

oszówek, prowadzonej przez 2 nie 
etnich ehłopców w Miechowie. 

Jako obwinieni o wyrób i pusz- 
ezanie w obieg fałszywych 50 gro- 
szówek, zasiedli na ławie oskarżo- 
nych Stefan Kowalczewski, lat 16, 
i Władysław Podyma, lat 17, obaj 
zamieszkali w Miechowie. 

Chłopcy pracowali jako prakty- 
kanci w cukierni Cieślika w Miecho 
wie i cieszyli się sympatją gospoda 
rza, rodziców, znajomych i gości. 
Jednakże pod wpływem literatury 
kryminalnej w ich młodej wyobraź 
ni powstała szalona myśl założenia 
fabryki pieniędzy. 

Po długich staraniach myśl zo- 
stała zrealizowana. ` 


Chłopey zakupili większą ilość 
cyny, cynku i ołowiu, sporządzili 
bardzo dobrą sztancę do wybijania 
monet i rozpoczęli masową fabryka- 
eję fałszywych 50 groszówek. 

Pierwsze próby wypadły dosko- 
nale i młodzi faiszerze z tego byli 
dumni, mówiąc „myśmy to zrobili o 
wiele lepiej, niż inni, nasi poprzedni 
ey 
Szczęście jednak nie dopisało im 
gdyż pewnego razu przy puszczaniu 
w obieg fałszywych 50 groszówek 
jeden z nieh został aresztowany 
przez wywiadoweę policji i oddany 
wraz z kolegą władzom sądowym. 

Sąd po dłuższej rozprawie i po 
wzięciu pod uwagę całego szere 
okoliczności łagodzących skazał zało 
docianych fałszerzy na 6 mies. wię- 
zienia, z zawieszeniem kary. 


Dobył: rewolweru i strzelił do swego przeciwnika. 


Krwewa strzelanina na tle porachunków osobistych. 


Wieś Podszyn, gm. Czyżów - Szła 
ehecki, pow. opatowskiego, była wi 
downią krwawej strzelaniny, pow- 
stałej na tle porachunków osobi- 
stych. 

Od dłuższego już ezasu pałali do 
siebie nienawiścią dwaj mieszkańcy 


tejże wsi, Stanisław Ciężkowski, lat. 


23 i Feliks Gierach, lat 22. , 
Po całym szeregu drobnych utar 
czek między sobą, Gierach zaprzy- 
siagi zemstę Ciężkówskiemu 1 0- 
świadczył mu, że go zastrzełi. 
Gierach dokonał zaprzysiężonej 


zemsty, bo gdy Ciężkowski natknął 
się na niego, Gierach dobył rewolwe 
ru i dał do niego 3 strzały, raniąc go 
śmiertelnie. 

Po dokonaniu tego strasznego czy 
nu, Gierach uciekł, Ciężkowskiego 
zaś nieprzytomnego , znaleziono w 
kałuży krwi. 

Zawezwano pogotowie  ratunko- 
we i w stanie b. ciężkim przewiezio- 
no go na kurację do szpitala w San 
domierzu, gdzie walczy ze śmiercią. 

Gieracha odszukano i aresztowa 
no. 


Straszne skutki zamknięcia głodnych kotów. 


Fatalny pomysł miał ktoś z per 
sonelu zamkniętej w tych dniach w 
Warszawie restauracji p. n. „Wir“, 
przy ul. Jasnej. 4 

Mianowicie zamknął on w pustej 
piwnicy pięć kotów, pełniących do- 
tychczas służbę w spiżarni i kuchni 
zakładu. Po rozejściu się personelu, 

-© kołach zapommano 
i siedziały one naogół spokojnie 
przez pierwsze trzy dni, czwartego 
dnia przypominały się piskiem, w 
piątym zaś dniu alarmującym już 
cały dom 
smiauczeniem. 


Nieszezęśliwe zwierzęta, pozba- 


wione przez kilka dni całkowieie 
pożywienia, wściekły się z głodu i 
gdy dozorca domu Józef Targowski, 


ZZ EAEE TARO SAZIET E IEPA AE SDT R EET 


DN 
kładnie eałą szerokość ziemi, która 
ciągnęła się ze dwie mile wszerz, 
wzgórzami i skałami zmiżała się 
przez całą lewą blisko równinę ku 
szerokiej osto,, wgłębionej pomię- 
dzy wybrzeże, na którego krańcu, 
stanowiącym maleńki półwysep, 
rosła owa wysoka palma którą He- 
lena spostrzegła ongi jako znak zba 
wienia dla wszystkich. 

Na piaszczystych pochyłościach 
ujrzeli zdala jakąś masę czarnych, 
żywych stworzeń. . Hazel przypa- 
trzywszy się temu, rzek z uśmie- 
ehem: 

— Widzi pani, oto są stworzenia 
które straszą panią po nocach. Jak 
widać jest ieh tutaj nie mało. Są 

lwy morskie. 

Helena, chcąc się przypatrzeć 
teniu zjawisku, puściła ster więc 
znaleźli się niebawem w Środku za- 
toki, gnani prądem od morza. 

— Zdaje się, że pani postano- 
wila zawrzeć bliższą znajomość ze 
swemi straszydiami — rzekł Hazel 
żartem —- bo pędzimy do wnętrza 
zatoki. 

Rzeczywiście zbliżyli się bardzo 
do wybrzeży, zajętych przez lwy 
morskie, a jeden z nich wskoczyw- 
szy w wodę, ukazał się tuż pod ło- 
dzia. 

Hazel ujął znowu ster i płynął 
ku brzegom. Za łodzią ukazał się 
młody lew. Hazel zwrócił uwagę na 


zaniepokojony ich krzykiem,  ze- 
szedł do piwnicy i otworzył drzwi, 
wściekte koty 
rzuciły się na niego i pokąsały go 
dotkliwie. | 
Wyskoczywszy następnie na po 
dwórze, pogryzły koty znajdujące 
się tam pp. Wandę i Joanne Siar- 
PE oraz Stefanję Karczew- 
ską. 


Lokatorzy zabarykadowali się 
w mieszkaniach, wszyscy bali się 


najśeia wściekłych kotów, przeciw- 

ko któ wezwano policję. Po 

dłuższej dopiero obławie w całym 

wielkim domu wezwani policjanci 
wystrzelali koty, 

a pogotowie przewiozło  pogryzio- 

nych do zakładu Pasteurowskiego. 


łagodne spojrzenie tegu stworzenia 
i zapewnił ją, że nie należy się ich 
obawiać, że dają się one nawet o- 
swoić. Szczenię podpłynęło blisko 
do czółna, tak że Hazel dosięgnął 
jego głowy i pogłaskał. 
ługą żerdź przywiezioną ma ło- 
dzi zaniósł Hazel pod drzewo pal- 
mowe, ażeby, przybywszy tu znowu 
za kilka dni, umocować ją na wierz- 
chołku wraz z chorągwią. Stanął 
właśńie pod drzewem, gdy krzyk 
Heleny zniewolił go do powrotu. 
Kilkanaście lwów morskich okrą- 
żyło statek i to tak strwożyło He- 
lenę. 
Hazel wołai zdaleka. że niema 


się czego obawiać, zbliżał się zwolna: 


ażeby nie sploszyć tych mieszkań- 
ców wybrzeży wyspy. Przeszedł 
kilka kroków po piasku w wodzie 
i stanui przy j: doym z lwów, który 
wcale nie okazywał obawy. ©Ozto- 
wiek i stworzenie spoiczeli sobie w 
oczy. Po chwili Jagodne zwieszę za- 
nurzyło się w wodę, rzucając raz 
jeszcze błagalne sysyw<nie na przy- 
ySZA. > i 


Helena, mimo przestrachu, nie 


(s) Konunikat łowiecki. Otrzymse 


śmy R RRC komunikat: 


Pr myśliwi, którzy otrzymali z 
sosroqieckiego  magistralu nakazy, 
ple"nie>a, dotyczące podatku od bron 
IyGliwskiej, zechcą natychmiast, wą 
włacnym interesie, złożyć w magistra 
cie rekurs o uchylenie tego podatku, 
powołując się na orzeczenie najwyższ« 
go trybunału administracyjnego z dn. 
2 grudnia 1929 roku. : 
Delegaci powiatowi poiskiego związ 
ku stowarzyszeń łowieckich: 
(©) Leon Rudowski, 


(©) Kazimierz Świderski. 


(s) Nie bić lokatorów. Sąd powiato_ 
wy w Sosnowcu w dniu wczorajszym 
vkarał bezwzględnym aresztem na prze 
ciąg dwuch tygodni Kazimierza i jego 


: syna Wiktora Dłubakowskich za pobi 


mogła powstrzymać się od uśmie- 


chu, widząc tę pocieszną demonstra 
cję. Hazel wrócił do czółna i ująw- 
szy ster, skierował łódź ku połud- 
niowej stronie. Od południa wygłą- 
dała wyspa jak jednolta' twarda 
skała nosząca gdzie-niegdzie ślady 


cie lokatorów. P. Dłubakowscy zapła- 
cą ponadto koszta sądowe 


(s) Peiieja pociągnęła do Odpowie 
dziaizości Anne Strzelczyk, właściciel 
kę składu wędlin, zam. w Sosuoweu, 
przy ul. Piłsudskiego nr. 4%, za pobie_ 
ranie nadmiernych cen za wędlinę. 

— Aleksego Koziołkowa, zam. przy 
ulicy Swobodnej nr. 2 w Sosnowcu 
właściciela sklepu kolonialno - spo- 
żywczego, za sprzedaż zajęcy w czasie 
zakazanym. Zakwestjonowane zające 
oddano do kuchni dla bezrobotnych - 


(s) Zostali zatrzymani: Antoni Kle 
p Aleksander Dudek, zam. przy ul. 
Kaczej nr. 11, Kazimierz Gudowski, 
zam. przy uliey Kaczej nr. 8 i Włady 
sław Ćwięk, zam. przy ulicy Wysokiej 
nr. 4 za kradzież węgla z wagonów ko 
lejowych. : 


Wymienieni zostali przesłani do są 


dn grodzkiego w Sosnowcu. 


(s) Biedakewi zabrali 504 kg. mięsa 
"Józefowi O©grodowskiemu t 


Wigdoro 
wi Biedakowi  zakwestjcnowano 506 
kg. mięsa, pochodzącego z potajem- 
nego uboju. Biedak i Ogrodowski zo, 
stali pociągnięci do odpowiedzialności. 


— W czasie kontroli targu przy uli- 


cy Dekierta znałeziono cielęcinę wagi 
44 kg. pochodzącą z potajemnego u- 
boju. Ponieważ do ciełęciny nikt się 
nie przyznał została ona przekazana 
do kuchni dla bezrobotnych. 3 


Z Będzina. 


(b) Ze związku strzeleckiego w Be- 
dzinie. Dnia 14 bm. o godz, 7 wieczorem 
sekcja sceniczna związku strzeleckiego 
w Będzinie odegra w sali teatru „Oor- 
so“ przy ul. Małachowskiego nr. 15, 


sztukę w opracowaniu Bronisława Ba- - 


kali, pod tytułem: „Jak kapral Szcza- 
pa wykiwał śmierć”. à 


Podezas przerw będzie przygrywała 
orkiestra symfoniczna związku strzelec 
kiego, pod dyr. p. St. Trzeionkówny. 


Godzina 29.30 
Zespół 


IN Kozar- 
Słosódzkiego 


A 


wulkanicznych wybuehów. Około 
południa zawinęli do miejsca, gdzie 
pierwszego dnia przybył, nim wy- 
lądowali, a jak się im zdawało żna- 
leźli się teraz na przeciwległej stro- 


- nie okolicy, którą zamieszkali. 


Z biegu rzeki i potoków poznali, 
że wszystkie źródła zmierzały ku 
północy. Stąd żeglowali znowu z 
pół mili i napotkali na bagnistą 
cieśninę, dzielącą samotnie wznie- 
sione wzgórze od reszty lądu. 

Trudno było dostać się do cieś- 
niny, ko rosły tu gęste trzelny i si- 


towie, a miejscami sterczały pnie 


przegnilych drzew. 


Wypatrzy wszy wolniejsze miej- 
sce, wpłyneśi pomiędzy gąszcz trzel 
nowy i przybyli mowa do brzegu, 
formującego kawał płaszssęzny pa 
mad którą wznosiła się góra. Prze- 
bywszy te dość niemile miejsca 
wpłynęli na czystą wodę. okalającą 


wzgórek upiększony lasem. Widok 


był czarujący. 

Wst: pili na pagórek, ażeby przy 
gotować sobie skromny obiad.- He- 
Tena zajęła się obiadem. 
pobiegł 
wysoki cedr i rozgładał się dokoła. 
Dopiero wezwanie Heleny sprowar 
dziło go z drzewa na ziemię. Gdy 
zeskoczył: zastał Helesę, podziwia 
jącą jakiś krzew. 

d-e. n 


Nr. 44. 


a Hazel 
na zwiady. Wdrapał się na- 


PEACE i EA Z OP T A 


U WASTORWCC Z NOZ. 
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EA TAP TEE 


TE 2, WERE POEZJE 


Przygody profesora z Sieradza: 
w dzikich ostępach Peru. ; 

W ubiegłym roku zapanowała w 
Polsce gorączka. emigracyjna do Pe 


ru, kraju jak głosiły liczne broszur 
ki propagandowe, mlekiem i miodem 


płynącego. 


: Opisom cudownego kraju, ko- 


rzystnych warunków osiedlenia i- 


_ piękności egzotycznych puszez nie 


„bijać kilofem, 


_ miejscu. 


oparł się również profesor gimna- 

zjum w Sieradzu, p. Stanisław Iwa 

niecki. Zdołał on przekonać swą żo 

nę o czekających ich w Peru 
rozkoszach 


"12 początkiem lipca r. ub. grono ucz 


nów gimnazjum wraz z ks. prefe- 
siem Binkowskim pożegnało odjeż 


dżającego profesora i jego ż0n- 
kę, oraz towarzyszącego im młodzień 


ca. 

Po  dwumiesięcznej 
rof. Twanieeki przybył do 
u nastąpiło pewne rozczarowanie. 

Trzeba było zamieszkać ò) ; 
w jakimś chlewie 

wraz z innymi emigrantami. „U- 

miarkowany klimat“ odznaczał się 

temperaturą dochodzącą do 40 stop 

ni, „żyzna ziemia“ okazała się 


podróży 


twardą opoką, którą trzeba było a 


lub też była 


Z Czeladzi. 
P. Nobis 
następujący list: 
tawie przepisów prasowych 
paoe o sprostowarie wiadomości 
„Pan Nobis znów posiedzi“. zamieszezo 
nej w numerze 350 dn. 30 etycznia 1931 
roku. 

Nieprawdą jest, że skazany zostałem 
za obrazę policjanta na 7-em dni a- 
resztu i na zapłacenie 50 zł. kary, na- 
tomiast prawdą jest, że skazano mnie 
na 50 zł. kary, z zamianą w razie nie_ 
ściągalności na 7-em dni aresztu. 


(C) „Prawica i lewica”. keja sce- 
niezna tow. gimn. „Sokół“ w Czeladzi, 


(e) P. Nobis protestuje. 
nadesłał j 
Na po 


w niedzielę w klubie na Saturnie, ode- . 


gra sztukę ludową ze śpiewami i tań- 


eami p. t. „Prawica i lewica“. W czasie ` 
będzie orkiestra + 


przerw przygrywać A 
iow. „Saturn“. Początek przedstawie. 
nia o godz. 7 wieczorem. 


(6) Z policji. Za niep: zestrzeganie 
godzin w handlu pociągnięto do odpo- 
wiedzialności Jakóba Haidę, Rynek 15. 

(e) Repertuar kin. Kino - teatr „Cza- 
y“: polski film p. t: „Tajemnica przy- 
stanku tramwajowego“ z Jadwigą Smo- 
sarską. 


Z Bąbrowy. 


(d) Zarząd związku strzeleckięgo w. 
Strzemieszycach urządza 14 bm. wie- 
ezór taneczny we własnym lokalu. 


Z Olkusza, 
(ol) Maka staniała. Na posiedzeniu 


w starostwie, komisja cennikowa 
przy starostwie obniżyła cenę mąki 
żytniej 60 proc. do 32 gr.  ehieba zaś 


do 33 gr. bułek do 75 gr. za kg. Przy 
ażyciu mąki miejscowej, ceny te są 0 
10 proe. niższe. 


(ol) Trup w Prądnika pod Ojeccwem. 
W dniu 11 bm. przechodnie natknęli się 
na trupa starszej kobiety, leżącej w 
Prądniku na Młynikach. Nazwiska uto 
pionej nie nstalono z powodu brakn do 

umentów, prawdopodobnie jest to że 
braeczka i śmierć poniosła z 
nieostrożności. _ 

(ol) Nieostrożny narzeczony. Jan 
Garezyk z Lipinek, gm. Cianowiee, wra 
gał nad ranem onegdaj z zabawy z Wo 
l Kalinowskiej i w pewnej chwili po- 


własnej 


. ezął strzelać na „wiwat“, Nieostrożny, 


a może pijany Garczyk jedną kule 
wpakował swej narzeczonej w prawe 
ramię. Odwieziono ją do szpitala olkn_ 
skiego, celem dokonania operacji wy- 
jęcia knli. 


Fyxares karnawałowy, 
ZABAWY W GRGNŹCY 
I STRZYŻOWICA CH. 


Staraniem miejscowego koła P. O. 
W., odbędzie się zabawa w niedzielę od 


godz. 3-ej popol. do 12-ej wieczór. 


Karta zaproszenicwa (służy i na 
akademję ku czci powstania styczniowe 
ro, która odbedzie się o godz. 5 popoł. 

% * %* 


Straż ogniową w Strzyżowieach u- 
rządza w niedzielę, zabawę taneczną, w 
sali strażackiej. Przygrywoć bedą dwie 


orkiestry, jazzbanłowa i deta. 


„Bufet: obficie zaopatrzony na 


Peru. 


dżungla tak gęsto zarośnięta, 
nie mogło być mowy o 
wykarczowaniu. 

Prof. Iwaniecki cieszył się szcze 
gólnie nadzieją na piękne polowania 
na dzikie zwierzęta, tymczasem 
sam musiał kryć się przed niemi, 
oraz przed wrogo 
wobec przybyszów indyjskimi 

tubylcami. ; 

Po kilku miesiącach prof. Iwa- 
niecki nie znalazłszy w Peru złotego 
runa, po które pojechał, i straciwszy 
wszystko, co posiadał, postanowił 
wrócić. Na podróż okrętem nie stało 

> piemiędzy. 

Ofiary reklamy zbudowały so- 
bie małą łódkę, na której -przebyli 
około 2.000 kilometrów do nadbrzeż 
nego miasta, gdzie czekają na sto 
sowną chwilę powrotu do Polski. 


usposobionfmi: 


Groźny wieczór 


no Sk. 3 


Ponure dzieje zbrodni 


zrodzonej z miiości. 


Nieszczęsna żona urzędnika - włamywacza pokutuje 
za niepopełnione winy. 


Przed sądem przysięgłych w 
Londynie stanęła osobliwa para. 

Dwudziestoczteroletnia kobieta, 
nazwiskiem Hann i mąż jej, Jerzy, 
z zawodu urzędnik prywatny, z upo. 
dobania 

włamywacz % złodziej. 

Pani Hann pochodzi z dobrej 
mieszczańskiej rodziny i otrzymała 
wyszkolenie jako zawodowa. pielęg- 
niarka i sanitarjuszka. Przed kilko 
ma laty opuściła dom rodzinny, nie 
dając znaku życia o sobie. Dopiero 
po pewnym czasie matka jej dowie 
działa się, że przebywa ona w pew 
nym zakładzie dla 

nerwowo chorych, 
jako cierpiąca na, zanik pamięci. O- 


Ziel: 


w 
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cyrkach. 


Z lwami niema żartów. 


"W. dwu różnych eyrkach Wied- 
nia zdarzyły się jednego i tego same 
go wieczora, niemal, że w jednej 
i tej samej chwili, dwa podobne wy 
padki. 

W „Tiwoli* akrobata Cliff Aeros 
wykonywał właśnie wobec zachwy- 
eonej publiczności swe 

trudne i niebezpieczne ćwiceenie. 

Polegało ono na tem, że artysta 
zamknięty w szybko obracającej się 
kuli, wjeżdżał do klatki z Iwami. 

" Nieszczęśliwy wypadek sprawił, 
że Cliff Aeros, uderzywszy. się, stra 
cił przytomność i wypadł bez  ru- 
chu na dno klatki. 

Lwy rzuciły się na nieruchomego. 


Spekulacje finansowe 


człowieka. 

Jeden z nich położył mu łapę na 
piersiach. 

W eyrku panowała śmiertelna 
cisza. Zgroza zatamowała oddech wi 
dzom. 

Dozoreom udało się zagnać zwie 
rzę do zamkniętej klatki i artysta 
wyszedł z opałów 

cało. 
Gorzej, jednak, było z pogromcą 


. lwów Josephini, który: tegoż wieczo 


ra w cyrku „Zentral“ w Wiedniu na 
padnięty został bez żadnego powodu 
przez dwu swoich pupilów: lwa Ce 


- zara i lwicę Sonje 1 dotkliwie pogry. 
- ziony, ledwo uratował życie. 


„Siostry Magdaleny”. 


Tajemnicza afera. 


Pisma belgijskie donoszą o nie- 
zwykłym wypadku, jaki zdarzył się 
w okolicach Brukseli. 

Oto 

policja aresztowala przeoryszę 

"łełasztoru 
w Mechel, Marję van de Nylen, zna 
ną w zakonie jako siostra Magdale- 


Aresztowanie nastąpiło na sku- 
tek spekulacyj finansowych, które 
sprawiły,iż siostra Magdalena miała 

10 miljonów franków długów. 


Skąd siostra Magdalena, która 
zgodnie z regułą klasztorną, złożyła 
ślubowanie ubóstwa, osiągnęła tak 


olbrzymie sumy i na co je obracała, - 


pozostaje narazie tajemnicą. 

W okolicy opowiadają sobie, 
wyzyskując swoje stanowisko, prze 
orysza osobiście zbierała składki na 
klasztor, 4 za te sumy skupywała so 
bie dobra. 

Między innemi, jej prywatną 
własnością ma być piękny zamek 
koło Mechel. 


Wenus przed sądem. 


Dowód gałanterii sędziów. 


Przed jednym z sądów w Pary- 
żu stanęła oskarżona o  wiarołora- 
stwo piękna i młoda pani, nazwi- 
skiem... 

Wenus. 

Był tam także w charakterze o- 
skarżyciela i pan Wenus, niepozor 
ny Belgijczyk, który  płaczliwym 
głosem domagał się ukarania żony. 

Oddawna już podejrzewał ją o 


‚zdradę. Aby się przekonać, czy jego 


podejrzenia są słuszne, chwycił się 
sposobu, wypróbowanego tylokrot- 
nie w tylu komedjach, farsach i me 
lodramatach 
francuskich. 
A więc detektyw prywatny, 
misarz, „in flagranti“, protokół... 


ko 


Uzbrojony w ten . protokół, 
stwierdzający czarno na białem wi- 
nę pani Wenus, mąż zagroził jej: 
albo przyjaciel żony mu zapłaci 2 
tysiące franków odszkodowania, al 
bo sprawa powędruje 

do sądu. . 

Imienniezka bogini miłości, obu 
rzona taką propozycją, wybrała sąd. 

Sędziowie okazali się pełni wyro 
zumiałości dla wiarołoranej Wene- 
ry i skazali ją tylko na 16 franków 
(5 złotych) kary. Na zakończenie sę 
dzia powiedział: 

„Pani zasługuje, istotnie, na mia 
no Wenus, ale pan Wenus powinien 
się nazywać Merkurym'. 


Składanie zeznań w sądzie z za perawanu 


Sensacyjny proces komunistyczny w Jerozolimie 


W tych dniach zakuńczył się w 
Jerozolimie proce przeciwko 26 
komunistom, których zaaresztowa- 
no pod zarzutem przygotowania 
rozruchów na dzień 25 stycznia rb., 
w którym to dniu odbył się pogrzeb 
trzywódcy mahometan indyjskich 
Maaulana Mohameda Ali. 

_ Proces trwał 5 dni i miat chwila- 
mi przebieg sensacyjny. Cały sze- 
rez Świadków oskarżenia nie ży- 


X 
czył sobie, aby ich widziano przy 
składaniu zeznań. Zostali oni przeto 
przesłuchani, przebywając za para- 
wanem. 

Z pośród 26 oskarżonych 9. u- 
znano za winnych „rozpowszechnia 
nia wiadomości  podburzających, 
klóre mogły spowodować rozruchy”, 

Wśród 9 skazanych jest 5-ciu 
żydów i 4-ch arabów. 


że . 


statecznie została zwolniona i wyą 
szła zamąż za Hanna. Podała, że 
ojciec jej posiada plantacje trzciny, 
cukrowej, podczas gdy w rzeczywi= 
stości jest on bogatym rzeźnikiem 
w Londynie. 
Małżeństwo z Hannem oparte 

na namiętnej miłości, 
nie było: jednak szczęśliwe. Miody. 
małżonek, którego ojciec pracował. 
w więziennietwie, miał jakiś wro- 
dzony- pociąg de zbrodni. Chociaż: 
posiadał pracę jako urzędnik w fir: 
mie prywatnej, wybierał się nocami 
na wyprawy złodziejskie i popeinił. 
cały 

szereg włamań, 

których łupem padły przedmioty, 
wartości około 75.000 złotych. 

Żona starała się go odwieźć od. 
złodziejskiego rzemiosła, i niejedno 
krotnie zabierała mu narzędzia. Nie. 
to jednak nie pomagało. Hann umiał 
zawsze zdobywać. nowe wytrychy i 
lomy, a żona jego była tak w nim ` 
zaślepiona, że nie miała sił do zer- 
wania z włamywaezem. Podczas roz 
prawy sądowej zeznał on, że -do 
przestępczego żyeia skłoniła go 

miłość do żony. 
Jako urzędnik zarabiał zbyt mało. 
by jej móc zapewnić wszystkie wy 
gody, więc „musiał“ uciekać się da : 
rabowania cudzej własności. 

Żona potwierdziła jego zeznania, 
mówiąc: ; 

— Nigdy nie stałby się zbrodnią: 
rzem, gdyby nie jego miłość ku 
mnie. 

_ Oboje zostali skazani na rok wię 
zienia. , 
AERE SEIO A R E S Ke AASE 


Ze sportu 
MISTRZ C. K. S. W PING.PONGU. . 
Ciągnące się o dwu tygodni rozgrywki 
o mistrzostwo ezeladzkiego klubu spor< 
towego w ping - pongu, dały onegdaj 
ostateczny wynik. 

Ostatnie spotkania przyniosły mi- 
strzostwo Kazimierzowi Tuszyńskiemu; 
wieemistrze został Mirosław Szlauer' 
TIT miejsce zajął Marjan Czapla. Źwy: 
cięzcom z ramienia klubu zostały wre- 
czone: rakiety korkowe (do ping-pongu)* 
jako nagrody, ufundowane przez za; 


AE 

ierownietwo mistrzostw spoczywa” 
lo w rękach kierownika sekcji ping æ 
pongowej, oraz wiceprezesa klubu. * 


Dziś klub sportowy „Brynica“ w Cze . 
ladzi rozpoczyna mistrzosywo klubu w; 
ping - pongu. Do zawodów zgłosiło sis 
około 30 zawodników, któczy zostaną 
podzieleni na grupy. Mistrzowie grup 
walczyć dopiero będą o pierwsze miej- 
sca. Przewidziane są również nagrody. 


Życie gospodarcze. 
Ś RIKŁDA. i 
Warszawa, 13. 2 
Warszawa — Dol. 8.917 
Nowy - Jork 8.916 
Londyn 483.36 i pół 
Paryż 84.97 i pół 
Wiedeń 125.35 
Praga 26.40 
Włochy 46.72 
Belgja 124.38 
Szwajcarja 172.15 © 
Holandja 358.20 
Berlin 212.13 
Dol. War. pr. obrt. 8.912 
5-cio proc, Poż. Konwer. zł. 49.50 
8-ch proc. Poż. Budowlana zł. 50.00 
4i PO fremi; Kredyt. zł. 52.00 
— 52.20 
Tendencja niejednolita. 


AKCJE. 


: Warszawa, 13. 2, 
Bank Polski 151.00 
Bank Zachoara 1V:00 
Bank Spółek Zarobk. 65.00 | 
Siła i światło 72.00 $ 
Częstocice 80.00 
NE 12.50 


"Tendencja ntrzymana. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. f 
Poznań, 13. % 
Żyta cena tranz. 18.15 — 18.05 
Żyto cena orien. 17.25 — 17.50 
Pszenica 19.75 — 20.50 
Mąka żytnia 27.00 
Mąka pszenna 34.00 — 37.00 
Otręby żytnie 11.50 — 12.50, 
Resztą notowań bez zmiany: 
Usposobienie spokojne. 
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Tragiczny koniec wiejskiej Messaiiny. 


Okrutna Śmierć wśród straszliwych tortur. 


Sąd apelacyjny w Lublinie roz-- 


patrywał w tych dniach sprawę 
wstrząsa jącej zbrodni, której tere- 
nem jeszcze w 1918 r. była wieś Gró 
dek pod Równem. We wsi tej mie 
szkał w swojej zagrodzie wieśniak 
Demjan Sajko, ożeniony z młodą, 
nadzwyczaj urodziwą i zwodniczą 
jak rusałka Ulita. 

Kobieta ta była zakałą całej 
wsi. Ź całym bezwstydem i cyniz- 
mem uprawiała w mężowskiej cha- 
sie najwyuzdańsze orgje z żolnierza 


mi bolszewickimi, którzy wałęsałi 
fi kresach ~ 


się wtedy na 
wschodnich. 

Pewnej nocy, gdy nieszczęśliwy 
mąż sprzeciwił się rozpuście upra- 
wianej pod jego dachem, został za 
duszony przez kochanków swej 
żony. 

Wieś o tragicznej śmierci Sajki 
wzburzyia calą wieś. Postanowiono 
zemścić się na jego żonie. Tłum ru- 
szył pod dom zaduszonego Sajki, — 
wywalił zabarykadowane drzwi, wy 
wlókł za włosy piękną Ulitę na 


dwór i tu, bijąc i kopiąc po twarzy. 
wśród okrutnych naigrawań zerwał 
„ZA: 


z niej szaty i nagą po śniegu. 
wlókł na szosę. 

Tutaj pijany obłędnym szałem 
mordu tłum przywiązai ją zupełnie 
obnażoną drutem kolczastym do słu 
pa hańby i pląsając w takt jakiegoś 
szafańskiego scherzo, zaczął się nad 
nią znęcać z sadystyczną rozkoszą, 
rwac drutami kolczast. jej ciało. 

Wkrótce zwisiy, porwane w sztu 
ki, trzymające się tylko skóry pier 
si Ulity, a z cudnych niegdyś oczu 


pociekiy dwie krwawe strugi. Z 6- 


twartych oczu bryzgała krew na 
drgające Ww konw ulsjach cierpienia 
cialo, czerwieniae śnieżną bie” ziemi. 
Po chwili błysnął nóż. ktoś 
chciał położyć kres życiu. Ulity. 
Lecz srogi tium nie pozwolił skró 
cić jej męki. Pijana tłuszeza oderwa 
ła jeszcze drgające życiem ciało U 
lity od słupa, zawlokła ją na podwó 
rze i rzuciła na kupę nawozu. Ulita 
straciła już zupełnie przytomność. 
Wtedy rozszalały tłum. -widząc 
że ofiara nie czuje już męki, począł 
jej gołe ciało przvpalać papierosa- 
mi. Gdy pod działaniem. ognia Uli- 
ta drgnęła, zawleczono ia za włosy 


i chciano utopić w przeręblu, lecz 


temu sprzeciwiła się większość, 
mów.ąc, że nie trzeba wody zanic- 
czyszczać, 

Wtedy kilku chłopów  zawlokło 
ja w dołv poza wsią, gdzie rzucano 


padlinę. W yrwali sosenkę, oczyścili .. 


z gałęzi i rozegrał się ostatni akt 


AAA Jeden Z Z OPERA RR 


MIESZKANIA i skiepy do wynajęcia 


w nowobudującym się durtau obok tu- - 


nelu katowickiego. Wiadu.ność u wła. 


ciciela. Piłsudskiego 24 pomiędzy go0-. 


dzinami 16 i 17. telefon ©-11. 
( PRAŻ do wynajęcia. Te.ef. JEI0 


Kupno i sprzedaż. 


PIANINO krzyżowe, pie odu a; 


firmy, orześliczny ton; z powodu Wy- 

A sprzedam tanio, yle zaraz 
lełce. ul. Sienkiewicza 52, lewa ofi- 

evna. Siedlecka. 

APARAT fotograficzny  altanowv 

125/16 z urządzeniem elek'rycznem do 

srrzedania. Sosnowiec. Cz-ladzka 13a. 


SPRZEDAM lub wydzierżawię cukier. 


nię z pracownią eukierniezą, z .całkcwi 
tem urządzeniem. W indomosé ; „Expres“ 
edzin. 


VOM piętrowy murowany z placem 


rcd budowę, do sprzedania w E kremie j 


szycach, w cenie 20 tysiecy zł. Wiado_ 
mość w Banku Spółdzielczym w Strze 
„xioszycach, u kasjera. 


POSA DY i PRACE. 


bufetu 


POTRZEBNA dziewczyna do 
do restauracji St. Wilezyéskiego. Dą- 
browa Górnicza, 8-go Maia 5 


Wydawca: Helona Monsiorska. 


| Czary" 


PAW” 


„Módl się i żegnaj!“ poczem ude- 


rzył ją palką w glowę, dobijając na 
miejscu. 

kropna ta zbrodnia była ukry 
wana przez 10 lat. Dopiero po 10 


KINO 


w. Czeladzi. 


W sobotę !4 lutego 


W piątek 13, niedzielę 15 i poniedziałek 16 lutego r. b. 


Królowa ekranu polskiego 'ADWIGA SMOSARSKA. 
w erutycznym dramato p.t.: 


„Ta'emnica Przystanśu Tramwaiowego” 


W głównych rołach męskich: 
Junosza - Stopuws<i. 


w niedzielę 15 lutego r.b. o godzinie 11.30 w południe 
PO 


Vilma Banky i Rudolf Valentino w obra:ie wschodnim pt. „SYN SZEŁ(Ą * 


Dorocznego Balu Karnawałowego Polskiego Cz. Krzyża 


latach karząca ręka polskiej spra- 
wiedliwości spoczęla na zbrodnia- 
rzach, których skazano na wielolet- 
nie ciężkie więzienie, a sąd apelacyj 
ny obecnie wyrok ten zatwierdził. 


2 


Józef Węgrzyn, Kazimierz 


RANEK 


Kino nie będz e czynne z powodu 


Od piątku dn. 13 do niedziel: 15 lutego. 


KINO 


w roli głównej: 
piękna 


Momus 


Pogoń. 


NADPROGRAM azrcywesoła tarsa w 3 ch aktach, 
earme EE W O O O W EE ZAWO O EE, 
W niedzielę o godz. li rano PORANEK dla nłodzieży 

Ano ss: od czwartku dnia 19-go lutego NA SYBIR. 


Maski Erwina Reinera 


Erotyczny dramat p/g powieści Jakóba Wassermana. 
ulubieniec kobiet Jehn Gilbert, orazj- 


partnerka, Ewa Berne. 


Od czwartku 
Kino-Teafr 


„Miraż |„Dynamit” 


Dębrowa Górnicza 
-go Maa 14. 


telefon 301, 


Nad program! 


Gg Giatku 13 


borski : 


|. Strzem eszycach 


Ceny miejsc: Balkon 1 


DZIŚIK 


: Kino-teatr 


„Wawel“ 


w Sieicu 


obok kościołe 
Tel. 7-65. 


AN 


Następny program: 


Potężny twór króla reżyserów CECIL B.de M.LLEA 


Na sceniel 


wiatowej stawy fenomenalni akrobaci „CZTERECH 
DJABŁUW*. — Mil Milis karkołomne sztuki na scenie 


JA >da poaad Puben 2 bez s a 


Wyświetla wnowem wydaniu i ze zmienioną obsadą artystów w eł- 
ki polski dramat filmowy na tle powieści Stefana Żeromskiego pt 


URODA ŻYCIA 


W rolach ełównych: Nora Ney, 
inni. — lustracja muzvcezna ściśle dostosowana do obrazu 


W uzupełnieniu ciekawy nadprogram. 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 6 i 8.30, w niedzielę 


w.elki dramat z przeżyć kobiety, ktora została 
zhanbiona przez zidjociałego mężczyznę p.t.: 


Krzyżowa droga Kobiety 


W rol. gł. wielki tragik świata: CONRAD VEID, 
Harry Liedtke, Werner Krauss. 


Wkrótce: „Legjon Potęoienców 


12 lutego r.b. i dni następne 


film nad filmy na który 
czeka się latami. 


Największa atrakcia sezonu! 


do kiedzich 15 RES 1931 r. 


Adam Frodziaz, Bogusław Sam. 


o vodz. 3, 5.30 i 8. 
zł. 50 gr., l-:ze m. 1 zł. 25 gr; [l-gie m. 1 zł. 


świata”. 


„Najsprytniejszy złodziej 


; : IZBA SKARBOWA RECE 
į L. W. 1. 13102 
Dnia 9 lutego 1931 r. 


Przesunięcie terminu do składania zeznań o dochodzie na rok 1931. 

Rozporządzeniem Ministra Skarbu z dnia 23 stycznia 1931 r. przesunięty 
został termin do składania zeznań o dochodzie na rok 1931 dla osób fizycz- 
nych i spadków wakujących (nie objętych) do dnia 1 maja 1931 r. 


IZBA SKARBOWA 
ZA PREZESA IZBY SKARBOWEJ 
(podpis nieczytelny) 
NACZELN IK WYDZIAŁU. 


Naturalista M. JURECKI 
MYSŁOWICE, Rynek 16. Tel. 10-86 


a leczy wszelkie choroby krwi, przewlekłe choroby wewnętrzne, > 


Kob iece, skórne 1 weneryczne; 


"Zupełne wyleczenie chorób żo- BĘ 


łądkowych, wątrobianych i kamieni żółciowych. Domowe kuracje W 
chorób skórnych — Łuszczyce (Psoriasis vulgaris) 


BA Godziny przyjęć: od 9—5, w niedziele i śWięta od 8— 10 ę 


Na | Dmiennę zapytania ERE A pocztosiy: 


POTRZEBNY uczeń na praktyke 
ewentualnie na dokończenie. Zaklad 
fryzierski Cherczykowicza, Dąbrowa, 
Królowej Jadwigi 28. 


POTRZEBNI uczciwi chłopcy do rozno 
szenia gazet. Zgłaszać się z rodzicami. 
Kielce, Kilińskiego 19. „Expres Za- 
głębia”. 


Druk. „Expres Zagłębia” 


POTRZEBNA: obsługaczka. 


> 


RS WIDA POD SĘPOL- 


= 


P. Kańscy powracali wieczorem 
saniami z wieczorka do Sępolna. Na 
gle koło wsi Aboże — konie czegoś 
sploszyły się i poniósłszy jak szalo 
ne, urwały się znikając w ciemności. 

Oszołomieni tem p. Kańscy rozej 
rzeli się dookoła i oslupieli z przera 
żenia. Po jednej i drugiej . stronie 
drogi szły — niedźwiedzie. 


Wkrótce jednak strach minął, o 
kazało się bowiem, że w pobliżu obo 
zują wędrowni eyganie, którzy przy 
inocowali dwa niedźwiedzie do przy 
drożnych słupów telegrafieznych. 


- P. Kański odprowadził żonę do 
najbliższej zagrody, sam zaś uda 
się na poszukiwanie zaginionych 
koni. ; 
W nocy po daremnych 
gach powrócił po żonę. 
Zwrócono uwagę na fakt, że psy 
bezustanku ujadają, tak jakby ktoś 


zabie- 


'obey dostał się do zagrody. Wyru- 


szono więc z łuczywami zobaczyć 
co się dzieje. 


Jakież było ogólne zdumienie kie 
dy ujrzano zaginione konie u żywo 
płotu. 

W panicznej ucieczce An 
ły płot i zaczepiwszy. się, został 
więzione akurat w tej zagro że: 
gdzie znaleźli schronienie ich gospo 
darze. 


ANRA a ENN A ENNEA 


Gruźlica nie oszczędza żadnej 
warstwy społeczeństwa, szerzy spu 
steszenia zarówno w pałacach, jak 
i w suterenach, czy na poddaszach. 
Rozmiary tej klęski « społecznej 
zmniejszymy wybitnie. a zarazem 
powiększymy własne bezpieczeń- 
stwo, jeżeli w zgodnej wałee z ty 
płagą nie sakean nikogo — ani 
żadnego urzędu, ani żadnej insty- 
tueji, ani żadnego obywatela. Re- 
kojmią zwycięstwa są wspaniałe - 
wyniki, osiągnięte na tej drodze w 
zachodniej Europie. 

Prof. Dr. WITOLD ORŁOWSKI 


CURSI 


TONO ee 


= "ACZ 


ca ZEE 


zj i a "LN" 
y DRO j 


CZOPKI HEMOROIDAŁNE 


„Varicoł* (z kogutxieru) 
Usuwają hól, pieczenie, sv ę:lżenie, JE 


krwawienie. zinniejszają muzy (żylaki). a l 


Sprota SBS 


Wiado: 
mośŚć EB" Dąbrowa. 


książeczką 


BUCKI Stanisław zgubił 
WRCR wydaną przez P. K. U. Bę 
zin 
UNIEWAŻNIA się zgubieną BĘ 
wojskową. wydaną przez P. K. U. Kie 
ce na nazwisko Słoma Iurdwika. 


UNIEWAŻNIA się zgubiwną książką 


kasy chorych, wydaną w Kielcach ua 


nazwisko Wójcika Władysiawa. ax 
DRÓŻDŹ Jau zgubił ksiązkę kasy cho* ą 


rych, wydaną w SBSDOWOW 


Ważni e 


kursy samochodowe prey klubie Mam 
szałka Piłsudskiego, Scsnowiec, Ware 
szawska 22, tel. 4-92. 


"WYŻYMACZKI do reperacji przyjmu= 


je Fatryka Wyżymaczek „Laura“ 
now:ec. Dekerta 13. wejście z podwórza 
T-sze niętro. codziennie. do godz. 5-ei PA 
WEZMĘ chłopczyka na własność ni 
chrzezonego. zdrowego. Zgłoszenia 
„Expres* Dąbrowa. ; 


Sosnowiec. uL Teatralna 1, tel. £% 


